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W j A D O M o ó a t  K r a k o w i .
W i l n o .

Zawezora, vr sobotę, d. 11 t. m., wieczorem) m ie­
liśmy deszcz ulewny z częstemi i długo trwaiącemi 
grzmotami i piorunami. Zdarzenie w łey pórse uw a­
żają tu powszechnie za nader rzadkie. O przypad­
kach nieszczęśliwych zgoła nie słychać,

O płodach  i bogactw ach p row in cji E ryw ańsh iey. 
(s (Jaiety Tyfliitieyj.

(lCiąg trzeci.)
5 . O w a d y .

W spom nę tylko o zasługujących na szczegól- 
Bteyszą uwagę, następnych:

i) K oszenilla. Drogiey wartości ten  roba­
czek w mnóztwia się znayduie po całey p row in- 
«y>; lecz szczególniey około W ielk iego-A rara tu  i 
w ypły waiąoey z niego K arasu . Chociaż mieszkań­
cy i zakonnicy klasztoru Eczmiadzińskiego , do­
byw ają z niego dosyć lyw ą  farbę, sek re t  jednak­
że, iak ią przysposabiać na zachow an ie ,  nikomu 
tu  uieznaiomy.

a.) Jedwabniki, Chociaż prowincya obfita iest 
w. drzewa iedwabnicze, jednakże mieszkańcy e- 
rywańscy bardzo mało, albo zgoła ęie nie zaymn- 
lą ledw abu ic tw em , u lyw aiąc  więcey jedwabiu 
gilanskiego. Niektóre p róbk i iedwabiu, kręcone­
go c. ery wańskich^ kokono w, dowodzą, że nie kray 
tvjmen takiey niedostateczności, lecz n iewypo- 

lenistwo roieazkaueovv,
■ i :d - . . c - j l y .  I L l - i I  -Z.U. a - L - L w I

*y, ze w krainie pokrytey nayobfitszem kwieciem 
ąkami, gdzie na otwartem  powietrzu rośną p y ­

szne kwiaty, trosk liw ie pielęgnowane w północ­
nych  naszych cieplarniach; w krainie, gdzie iest 

ąwoz , słusznie nazwany D a ra czic za g sk im , kto 
te zdziwi się* że w niey okazało się tylko 35ou- 
ow. Miód szczególney iest białości i aromatycz- 
y > a przedaie s ię ,po  2 r. śto kbp. sr. batman.

4) M uchy h iszpań sk ie , naywięoey zdarzaią 
•ę nad Aboraoią , w D aracziczagu, orak w M a­
c a c h  U araksit i Fargenis.

Lecz, iak podług powszechnego praw a przy- 
dzecia,obok naydrozszych d a ró w ,  któremi ono 

R ypało  prow incyą e ry w a ń sk ą , zdarzaią się ga- 
*1Qy sążniowey długości ciemno-krwistego kolo- 

t»U ’ d ry®h ukąszenie iest s'miertelne. Są także 
f 4I?tu.fy, wielkości orzecha włoskiego, skorpio- 

rak  i ' w' Ma ga l u Surinalińskim w# wsi K a- 
kolo *n‘ ydu‘9 *’-9 szczególny gatunek czarnego 
szenia^ * m * 08 °a * d*‘evfi .c iu  stawów: od uką- 
ratunk °atatnich nie ma znaiomego sposobu 
śne. | j  L robne owady niezmiernie są niezno-
p rzy  d*; 6>n ?l®wan‘« pól i suszenie gnoiu na tizsk, 
p ow iedzL *0^  P“U«ego słońca, wydają, ieśli tak
8 samych m u l  “-V *™  ‘V ?  P w>'sok?s d ’
*zy w ia tr  r o ^ J  k? rao.row > ‘“ " W * 1 n .y n u rz l .w -
Wleśnie k ą s . i ? f , ,c  c l8' °^* l o*Z ' W ,n °Cy\  1 ‘ po całem ciele sp raw uią  choro-
stanu s .m h ie ^ n *  k t “r ® PrBochodzi częstokroć 'z*  
tem i ,1: * • g r lc ,e - -^le 10 wszystko la-
Wt.  ̂ ti0 w n ' Złn&ch. W yniosłe  zsś mieysca, po- 
^Chiskie* ZD̂ e 8 3'S *g«d *«ią z opisaniem ra iu

6 . S a d o w n i c t w a .
rnttia ,;,I 0nC‘, !  tfł przetlnysłu krajowego zay-
*1® sadów " ? zy8tfe«ch praw ie  wioskach prow incyi: 
■̂ rywanie ,ln.°8?ad<*wych w ięoty  iest w mieście
£'ołmachćzv n V ' l  r4o° łiczą’ oraz w wioskaoI,:l 3a W Par Kanagirze 120, zy W asztara-

’ 4 6 , w Eozmiadzlnie r  ‘  ’07 1

w Us a-sn iu  46. Pomimo zupełney nietimieiętnos'ci 
okołc robienia w ina, iednak tuteysze wina dosyć 
fą dc. t. Naylepsze są : miesfcie, ectm iadzińskiś  
i p a r < isrskie. Zdarzały się mi, bardzo mało ustę- 
puiącc uadarze, maladze i portweynowi. T u  wino 
po wo 1 szey części iest koloru ciemnożółtego i b a r ­
dzo ni. ■'ne. Jeśli mamy wierzyć powieściom mie- 
szfcańc w , tedy w Eryw anie, w kw arta le  miastaj, 
awar. .-4 D s r a b a k , znayduie się kilka sadów , w  
który , u radzą ę winogrona, maiące sp iry tusow ą 
Własu ść, tak mocną, że sok z nich zapala się od 
ognia - v kilka dui naw et po wyciśnieniu. Dla za- 
chowz-jia od mrozow drzewka wioney macicy za- 
kopu a na zimę do ziemi w grzędach. Latem  zaś 
gałęzi rie podpierają soszkami, iak we Francyi i w  
Gpor^ i, lecz prosto przerzucają przez głębokie b ró -  
zdy, i ędące między grzędami.

Dalsze owoce są następujące: persyki, dw a 
gatunki abrykozow: A ry k  i Achdżanabad, z k tó ­
ry ch  ostatni cale smaczny; gatunek daktylów, zwa- 
ny  T z*t, gruszki, bergam oty  i dule, k tó ry ch  ga­
tunek naylepszy nazywa się Gulabi, i byw a tak  
niaz*’ /szayney wielkości, l e  pięć sztuk waży pół 
batm?aa: iabłka, A jw y, iagody w inne ;  kilka ga­
tunków  śliwek, wiszeń i trześni; Ałucza *) i g ra- 
n4*-y; ogromnemi orzestynami, morwami, nape łn io ­
ne są wszystkie sady. Ż drzew  nieowocowych od- 
znacznią się olbrzym ie iaw ory, topola p iram idal­
na i cienista wierzba. Owoce po większey części 
susze na zimę, ale bardzo źle. Latem batman icll 

-4 po kopieiak srebrem^ a w re k u  uro- 
dzaynym i dwa razy 'caniey, VVino przedaie aie 
karaś **) od 25 do 35 rub li  srebrem.

Móvviąc o sadach, m am le zapomnieć uczy­
n ić  wzmiankę o czułey kochance tk liw ego słowi­
ka ***), o wstydlivrey róży, k tó ra  wiosną, młode- 
roi wdziękami swoiemi stanowi naypięknieyszą o- 
zdobę odradzaiącego się przyrodzenia, i wdzięcz­
ny swóy zapach daleko posyła na skrzydłach lek­
kiego zelira. K rzakam i róży napełnione są tii 
wszystkie prawie sady , a niektórzy mieszkańoy z 
liści tych kwiptów robią bardzo dbbrą  wodęróźową. 

/ .  O g r o d y  w a r z y w n e .  
Nayznaiorosze tu  w arzywa są: kapusta; m ar­

chew, ćwikła, bob, fssola, groch, soczewica, rzod­
kiew, ogórki", Badradżany , tudzież cebula i czo^ 
snek; ele kartofla, rzepa, b raunkuł,  b ruk iew  i na­
wet kukurudza, całkiem  praw ie  są nieznaiome; 
Gdzie niegdzie sieią niewiele dobrey gorczycyi 
Traw, ziół i sałaty bardzo wiele gatunków ; gó* 
dniayszemi uvragi są: mięta, astragon, Prassa, Mag- 
daoos, k opr  p o sp o l i ty , p ieprz  strączkowy i  t. <L 
W szystkie te płody przedaią bardzo tanid.

8. L a s y .
Prow incya  Et-ywsńska w  lasy nie zbyt iest 

zamożną: jednakże Arabań, Sudagjm , Daracziezag; 
Gjuaej Gogczayski *), Darłagez, wyższe części w ą­
wozów Gami i W e d ic z a y sk ic h , nakoniec zacho­
dnia część W ielkiego A rara tu ,  maią ich dostatek 
na potrzeby tuteyszych m ieszkańców , z pomocą 
tizaków. W  lasach tych rośnie po większey czę­
ści: brzoza, lipa, dąb ; orzech, dzika iabłoń i g ru ­
sza , niespułka czerwona (mespilus cotoneaster) , 
iedłowieo i t. d. Do lasów liczyć można kilka sa-
—      / \

*) Gatunek śliwek.
**) D laczynie maią Ce 80 batmanoaK  
***) K om u l nieznaiom a piękna wschodnia pOi 

wieść o miłości słowika do ró ży .
*) Gjunejem n a tyw a ią  tu  w szystk ie  m ieyscar 

położone naprzeciw  po łu dn ia .



dzonych gaiow. z drzew* zwanego Sogultic i A* ro­
gacz, znayduiących się Pr£y niektórych y ioskach 
niższych Magalow. Sosnowego drzewa zgoła nie 
masz: dostarczają go ?■ paszelhiu Karskie; o pły­
tami rzeką Arsxein. N arynku erywańskt n bier­
wiona z lasów Daracziczagskich , po dziesięć ar­
szynów długości m aiące> a po 2 i 5 wierazki w 
komlu płacą po 7 i i 3 rubli srebrem za 20 sztok; 
lecz cena bardzo się zmienia, podług potrzebowa­
nia i dowozu. Sosnowe da budowli bierwiona, 
spławiane z paszaliku Karskiśgo pł?cone bywa­
łą  po 2, 4 i  6 rubli sztuki, maiące 6 i 8 wiersz- 
kow w komlu. Drew na opał kosztuie iak woło­
w y  4o> a w zimie do 60 kop. sr. Vyęgli po 3 r.sr. 
takiż iuk. Tern naywięcey handlują koczujące na­
rody Karapapachcy i Kudryńcy, Mila i Karaczole. 

g. K r z e w y .
Cała przestrzeń stepowa po obu brzegach A- 

raxu , i wszystkie puste mieysca, pokryte są bar­
dzo rozłicznemi krzewami. Częściey od iunych 
daią się postrzegać, na wyniośleysaych mieyscach: 
tarń, szypazyna, malina, berberys i iaśmin, z któ­
rego robią bardzo piękne cybuki; na niskioh fftiey- 
scaeh: łoza, trawa wiennikowa zwana //gin, i po­
tażowa , znaioma tu  pod imieniem Czołgap. Tey 
ostatuiey lud ubogi używa zamiast mydła, wywa- 
rzaiąo ią zużywaną prźez nich bieliznąbiwełnianą. 
W  bezpłodnych słoniawych stepach, rozciągają­
cych się od podaoźa północnego obudwu Ararstow 
I źrzódeł Karassu do Achgela i Burolanu, pomiędzy 
A r  axe in i granicą Magalu Makińskiego, rośnie 
krzew, któregom nigdzie więcey nie dostrzegał: 
ma on dwa arszyny wysokości i liście podobne 
do winogradowych. Mieszkańcy z mocne m u« 
trzymywaniem powiadaią, że te krzewy wydawa­
ły  niegdyś grona, takie same, ziakich Noe wyciskał 
■wino, którego niepmniarfcawanie wypił.Poczuwazy 
dnia następnego mocny ból w g łowie, rozgniewał 
się i przeklął ten winograd, który odtąd stał się bez­
płodnym; krzew ten gore bardzo- wieikim larem.

O roślinach nie będę wspominał, dla tego, że 
opisanie moie byłoby bardzo niedokładne. Z daią. 
SSych farbę, znaicmemi są: żółty kwiat i dzika ma­
rena. Z rozrządzeni* pieczołowitego rządu, zrobio­
ne są zasiewy dobroy mareny ogrodowey, i mo­
żna się spodziewać, źe w  prędkim czasie drogi 
tep korzeń stanie w rzędzie z naylepszetni produk­
tami Erywanu.

Kończąc ten rozdział, nie mogę ominąć bez 
■wspomnienia t raw y , bardzo podobney do korzenia 
lu k re c y i , a mnożnie znayduiącey się po mieyscach 
gorących i kamienistych; nie rośnie ona wyzey sto­
p y  od z iem i, ale się rozściela po niey wielkiemi gę- 
siemi kręgam i, które są okryte długiem cierniem; 
około głównych rószczek tey t r a w y , zbierają się 
smoliste narosła , wielkości ia ia , wbiałości nie u* 
etępuiące gummie arabskiey, a następnie mogące ią 
zastępować w  naszych fabrykach iodwabnycb.

-------------  (d. c. 71.)
N ow a w yprawa naokoło Świata.

Sławny angielski wędrownik , P. B ucking­
hams p jd t ł  Instytutowi Królewskiemu (RoyaJ In ­
stitution) w  Londynie , p ro tect podróży naokoło 
św ia ta , którey cel ma bydź nsstępuiący: 1)
Dopełnienie ieograficznyoh , statystycznych i 
hydrograficznych wiadomości , o brzegach 1 
wyspach , których się dotknie wyprawa : 2) przy­
gotować nowe drogi dla handlu przez rozprzestrze­
nienie w odwiedzanych poetach wzorów przemy- 
słu europey8kiego; 3) rozszerzyć, podług możności, 
pospołu z wyrobami europeyskiemi takoż początki 
cywilizacyi europeyskiey, przez zakładanie szkół, 
zaprowadzanie rzem iosł, uczenie udoskonalonych 
eposobow rolnictwa i t. d.; 4) nakoniec* wziąć z so­
bą z każdey zwiedzoney krainy iednego lub dwóch 
chłopców, w wieku lat iatu  do i6tu, dla umieszcze­
nia ich w jednym z edukacyynych zakładów Euro­
py, a po Ukończeniu wychowania, podać im śrzodki 
powrócenia do swey oyczyzny, gdzieby mogli prę- 
dsey i pomyślniey, anlteM miteyonarze cudzoziem­
scy upowszechniać nabyte zoaiomości* V. Bucking­
ham , spodziewa się naypomyślnieyszego skutku z 
tego przedsięwzięcia na brzegach i wyspach pół­
ku li  wsęhodniey, pomiędzy Chinami a. Po iudnow ą

i ' r

Am eryką, obeymniąe w to Koreę, Formozę. J a ­
ponią, Borneo, Celebes, Nową-C wineę » VN ys y 
Moluckie, Filippeńskie, Kurylskie i wyspy rozrzu­
cone po Oceanie-Południowym. Wszystkie te krai 
ny, mało są zpaiome handlowemu światu, dla tego, 
że przywiley KompaniiV\scliodnio-Indyyskiey,czy­
nił ie niedostępoerui dla wszystkich okrętow, nie- 
naieżącyeh do tey kompanii. J»k tylko iednak mo- 
nopolium to ustanie, i otworzy się kommunikacya 
dla wszystkich narodów z mnogićmi krajami , któ- j 
rych  d.-tąd zaledwie były nam znaiome nazwiska. 
Lecz żeby,należyci* można korzystać z tego nowe- j 
go praw*, trzebe naprzód bbi^y poznać się z temi 
Jkraiami i narodami, róznemj ich potrzebami i 11- 
podobaniem , stopniem ich nkształoenia it,, d ; co 
nie może bydź lepiey osiągoionę, ink przez p ’ śrze- 
dnictwo proiektowaney wyprawy; a że , wysłanie 
iey połączone iest z wydatkami nie małey wagiy 
przeto V. B uckingham  wzywa wszystkich oświeco­
nych przyjaciół ludzkości, ażeby dopomogli mu do 
wykonania tego przedsięwzięcia, a mianowicie za­
prasza, ażeby przez zapisy zebrana była summa, po­
trzebna na kupienie wielkiego uzbroionego okrętu, 
i na opatrzenie go we wszystkie rzeczy, nieodbicie 
potrzebne,a między innemi, żeby miał machinę pa­
rową, a to, Seby okręt nie był zatrzymywany ciszą, 
ani uooszony biegiem morskim. Po zebraniu t&kiey 
summy, nie będzie iuż dl* subskryplorów dalszych 
wydatków: wyprawa sama, siebie będzie utrzymy­
wała handlem Dla zarządzania okrętem, P .  Bu­
ckingham ofiarnie własne swe usługi,.—Jakoż w rze­
czy samey, trudno znaleźć człowieka sposobniey- 
szego do wykonania podobnego przedsięwzięcia. 
„Ledwom wyszedł z kolebki (mówi Buckingham 
sam o sobie), poczułem wielką chęć do dalekich po­
dróży, pałaiąc żądzą ^wsławienia się lakiemkoK’ iek 
nowem odkryciem. Żeglarz od roku dziewiątego, a 
we 2i roku dowodziłem iuż statkiem, we wszystki® 
części świata pro wadziłem okręty morzem,od w lodzi­
łem Indye wschodnie,obie połow y Arnery ki, brzegi 
mórz Śrzódziemnego » Czarnego i zatoki Perskiey* 
lądem zaś objechał* m Egipt, Nnbią, A rabią , Pal®' 
stynę, Syryą, Mezopotamią, Dawną Babilonią, daw­
ną Medyą i Persyą. W e  wszystkich tych krsiach, 
odziewałem się i»k tameczni mieszkańcy, żyłetu 
podług ich zwyczajów, wyuczałem się ich ięzyks* 
Maiąc łeraz  lat 4 4 , cieszę się mocnym składem 
ciała , siłą i zdrowiem , mam mocny charak te r  
stałość i doświadczenie, niezbędnie potrzebne do 
pokonywania wszelkich trudności. W ydałem  wi«' 
le dzieł, miałem mnóztwo n ó w  w różnych zda­
rzeniach. Czytelnicy moi i słuchacze, których *  
samey Anglii zbierze się do 200,000, mogą sądzić* 
szali mam sposobność do zbierania wiadomości 1 
udzielania ich na piśmie i ustnie.” P, Bucking" 
ham  obiecuie po ukończeniu swoiey podróży, wy­
dać wierne i szczegółowe iey opisanie, i poświę* 
cić subskryptorom, iako pomnik dobredzieystw*i 
wyświadczonego przez nich dla rodzaiu ludzkieg®' 

Proiekt ten rozpatrywany był na liczne®1 
Zgromadzeniu Instytutu Królewskiego dnia 22 lip ' 
ca i 83o r. pod prezydeocyą J . K. W .  Xiążę®*® 
Sussex. Wszyscy, znaleźli to przedsięwzięcie 
biecuiącem wielkie korzyści, równie dla Bryt*' 
nii W ielkiey , ia« i dla caiey ludzkości, a zn«i°' 
me wiadomości i zaolności P. Buckingham, są o»y' 
pewnieyszą rękoymią pomyślnego iey dokonania* * 
dla tego po przyięciu planu tey podróży, w cał®^ 
obszerności, wiele znakomitszych osob, * międ®^ 
innemi: I I .  KK. W  W .X  ązęta Sussex, Cambridge 
GLoster i Xiął® Leopold. t»k°ż Xią,5ęta Somrfle.f  
set, Devonshire, Portland , L e s te r ; Margrabio0'1.’
A nglesey , Lansdown, S I go  i inni, uczynili 
sy  na rzecz tey wyprawy , i zpomiędzy e'e 
w y b r a l i  komitet centralny , dla o b m y ś l - n i *  n a ^)J 
lepszych śrzodków ku osiągnieniu zatn‘«r*°"e° .  
ęelu. Podobne! komitety zamierzono ustanowią 
W różnych częściach Brytanii W i e l k i e y  i ot*  
rzyć zapisy u znaczmeyszych bankiet1®w. Zebr 
no iuż zn*komitą summę, i wkrótce uyrzy 
świat uczony byt wyprawy w widokach 
Jegleyszych , któraby kiedykolwiek niogł* \
przedsięwziętą w uczonym i handlowym wz£ * 
dzie* {Bul. Univ.)



N ay wyższe góry na f  uli ziem sliey.
D a y * lagiri w p a .m ie  H im a la y sk ie m  25,200  

( 27,54 o)j G avagir  2 * , i56 gtop p aryzk ieh . N evaiio-  
de S o r a t» , ió d e ń  z w h r / .c h o łk o w  gór A nd es  23.6 4 o, 
I l l i m a o i  22,941, (oba p od łu g  w ym iaru  J P. Pentiand),  
Chitnhoraęo a o , i4 3 '. W ie lk i  P ik  na gran icach  L u i -  
z y . n n y  sv  p-ismie gór północno  -  m e k s y k a ń s k i c h  
13.3 6 3 ’. A rarat  (p o d łu g  Parrots) 16,200’. .Elbor.us, 
ieden z w i e r z c h o ł k ó w  K aukazu (p od ług  K u p f e r a )  
i 5 .4o o '. Z in n g o rsk ie  pogran iczne  pasmo i 5,ooo'. 
M oń t-B lan c  (p od łu g  V eldena) 14,760'. M on te-R osa  
w A lp a c h  Pennir isk ich  podług V e ld eo a  14 ,272  . G r-  
♦les w  A lp ach  R e t y |s k i ch 12 .o63' pod łu g  V eldena).  
łVlowna*Roa w A u str a l i i  i 4 ,4 2 a'. Egmorit na N o w e y -  
2 e U b d y i ' ł 4,3'/o'. ttór> X ię z y c o w e  w  A fr y c e  i 4,ooo ,
P ia s ter  A r h  >rn w  A lp a c h  - B e r n e ń sk ic h  i 3 , 2 5 4 . 
P ik -d e - T e y d  na w y sp ie  T e n e r y f f i e  i 3»i5 8 . Góra  
S o l i m a n a  w P ersy i 12,600'. Pasm o Gates w  In d y -  
a c h - W  schod nio  h lS.ooo'. Vieo. w  A lp a c h  K n o ty  y -  
sk ich  i 2,326'.Góry A b.asyń sk ie  okuło  12,000 i O fir  
na S um atrze 12.160'. G r o ss -G lo c k n e r  w A lp a ch  Sa l­
z b u rsk ich  11,758'(p od ług  St»o>pfera).Paranio w ie r z ­
ch o łe k  w gó ra ch  P a id  as w y le y  i2,ooo'.Gór& D oili  
^  Sz w ay carach  1 i , i5 3 ' .G ó ry M a d a g isk a r » k ie  11,000'.  
M o n t-P e rd u  m ę d z y  P ireneanń  10,482'. Sierra-iNe-
V*da, C u r n b r ć - ó e - M u h i h a z e c k  l8;oSo’. E tu a  na S y -
cy lii  iO)5 i 6 '. T au ru s 10,000'. S a in t-G o lh ard  9 944'. 
Duida w p aśm ie G d a ń s k ie m  w A m e r .  P o łu d  9,600'. 
^ G io l w  B ałkan ach  9  000'. Libau 9.000'. A r le s  9 006'. 
M oote -R oton d o  n» K o r sy ce  8,916'. Grau-Sasso w 
A penińsk ietn  paśm ie 8 ,255' (8900). Ł om n ica  w  K a r ­
l ę ta c h  8 , i3 3 ' .  W i l l a c h e r  A lp  w  A lp a c h  K a r n io l -  
®kich 8,000'. Góra Śnieżna w  A lp a c h  S ty r y y s k ic h  
8.000'. S ierra  Gnadarama, E s tr e l la  i Atnarada 8000'.  
W i e l k i e  pasm o A lta y sk ie  8,000'. G ó r y  Arakariskie  
8,000. G. S k a n d y n a w sk ie  7,620' , a pod łu g  n o w ­
szych  donies ień  7 .548'. A lp y  D in arsk ie  7,000'. G ó-  
*y G w in e y s k ie  7 0 0 0 ' .  S cu ru l  w  T r a n s y lw a n i i  
7,122'. B u d is ław  6 ,8 4 o'. S ierra -M olin a  na p ó ł w y ­
spie Ib eryyak im  6 800'. Góra S inai w A rab ii  6 ,5oo'. 
O lim p  w Teesą li i  6,120'. G ó r y  B łę k i tn e  na Jaraaice  
6,828'. M o n te-M agg iore  6,878'. M a ły  A h a y  6, 5 o8'. 
M on t d ’O r, iedna z gór G e w e n e ń sk ic h  6,288'. L r a l  
^ 6 7 ' .  G ó r y  B ia łe  w A  o i« r y c e -P ó łn o c n e y  6 ,248 '. 
G óry  St-Dóai>ngo 6,000'. S ierra M orena w*Ht*>zpa- 
®ii 6,000'. ( W i e r z c h o ł k i  niższe od 6,000' należą  do 
gor srzed n iey  w ie lk o śc i) .  (G. S. P.)

O g ł o s z e n i e .  
l  Od W iltńskiey Izby Skarbowey ogłasza 

8‘§» i i  w  nioy na przedal drzewa różnych wy­
miarów 1 4 7 6  sztuk , drew 5 o knbicznych s ą -  
Ztl> i 3470 jednokonnych wczow chróstu, wy­
d a n y c h  yy skarbowych lasach Kowieńskiego 
P - i a t u ,  Kormianowskim, Rumazyskitu i Eygnl- 
8k»n, priy pnełoJenia  uowey drogi szosse, na- 
zńaczone targi 11 , 12 i  14  dnia następuiące- 
6® miesiąca maia teraźnieyzzego rokn, do k u ­
pienia onych zechcą życzący przybyó do Izby 

karboyyey na naznaczone terminy.
Starszy Leśniczy i Kawaler Strokowski- 
Naczelnik Stołu Kisielewicz.

] i*1, ,^a Mieyska Wileńska zawiadamia Pn-
_* tt-znośó, odby wać będzie w Izbie swoiey na 

a nszu lioytacye dnia i5 ,  na oddanie w.aren- 
ę roozn« karczem dwóch, należących do fol- 
 ̂ arka  Leoniszek i Tupnciszek, i udzielnie ziem 
y 1 pustoszy prjtez rozm’aile osoby cząstkami 

ogrody arendowaŁyC| 1( a w dniach 22, 26 i 
teraźnieyszego miesiąca apryla na oddanie 

arendę samychze folwarków z usiewem ozi- 
na lat* kilka wedle życzenia ambientów; 

a 'akową licytaoyą zaprasza życzących aren- 
owaó co bądź z wyrażonych possesyi. Datt 

9 apryla i 85 i  roku. J
Michał Jurewicz R. M. W . 
Pismcwodca Maruin Pozie wic*.

O g ł o s z e n i e *
Od Wileńskiego Rząda Gnbernialnego.
2 Przy wzięcia Szlachcica Hippolita Łaba- 

nowskiego , przywódzcy bandy zboutowanych 
przez niego chłopów, i za to uznanego przestęp­
cą Państwa, znaleziono pięć ob’igow pienięż­
nych, z których, a mianowicie: is*y apryla 2o 
dnia i 8a 4 roku od Wileńskiego Ziemskiego Pi­
sarza Józefa Olszatiskiego na 5oo rubli; 2gi a- 
pryla 2 3 dnia >829 roku od Michała Balińskie­
go, Członka Kommissyi Ednkacyyney na 5oo ru ­
bli; 3ci i 4ty od Ju ljana 'P aca  Pomarnackiego 
w 1829 r °ka  apryla s 5, na i 8,5oo rubli sre­
brem wydane, naież<| właściwie sjmemu Łaba- 
nowskiemu, po którym pomienione summy pod- 
padaią, ua osnowie praw, (t-oufiskacie i obróce­
nia do S k a r b u .  5ty zaś oblig na 800 czerw, zł., 
wydany przez Xięcia Gabryela Ogińskiego K o­
mornikowi Paszkowskiemu, a.od niego przela­
ny Obywatelce Witoroirskiey z nadpisem o wzię­
cia od niey 1000  rubli srebrem z dozwoleniem 
iey uzyskania od Obywatela Ogińskiego , pod­
pada wybadaniu : iakim sposob®ni. dostał się 
Łabanowskiemo. Azatym, opróez uczynionego 
rozporządzenia o nałożeniu zaprzeczenia na ma­
jątki wyżey wspomuianyoh dłużników Łabanow- 
skiego, o tem, co iłyżey iest wypisano, ogłasza 
się powszechnie tym końcem, ażeby ci dłużni­
cy Łabanowskiego nie mogli należących im ma- 
iątkow, przęd zapłaceniem przypadaiących od 
nich długów z procentami przewieśdź w inne 
ręce , przez różne tranzakta. Apryla 8 dnia 
i 85 i roku. Assesor Józef Szulc.

Sekretarz Kowalenok.
Naczelnik Stołu Romuald Czarnocki. (267)

5 W ed le  Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY 
MOSG£Sinuc,władijącego Gałą itossyą,etc. etc. e tc .

UUr. Antoniemu Podporucznikowi Lit. 
Pioniernego batalionu i Alexandrowi pełnole­
tnim, Alexemu, Mikołajowi i Dmitremu niele­
tnim, braciom , Zofii i Emilii siostrom, Wyso- 
czynom, aktorom sprawy, Janowi Samborskie­
mu i Macieiowi Horożańskiemu Statskim So­
wiet. opiekunom 3ci pozew przed Sąd Ziem. 
P ttn  Ibumeńskiego w mieysou powtórney exo- 
kucyi, z iustancyi Ur- Tomasza Wieczora Sędz, 
Gran- P tla  Miń. przy odwołaniu się *do dekre­
tów Exdy wizorskiego 1818 maia 18 i Sądu Gł. 
Miń. 2 Depar. 1828 iuuii 26 i opromulgowa- 
uyoh, dokumentu kwietacyynego prze* obżłgo 
Autouiego Wysoczyna w imienia własnem i za 
plenipotenoyą od obżłnch opiekunów Ur.Horai- 
nowi wydanego, 1828 febr. 20 w Sądzie Głnyin 
Miń. 2 Depar. przyznanego, do pozwu i 83o 
marca 28 i i u l u c i  po obżłnch wynaszanych, w  
Sądzie Ziem zeznanycb, przez gazety S t-Peters­
burskie i Wileńskie ogłoszonych, a przez Poli- 
cyą Błahoczynia St-Pątersbnrską obżłnym w ra ­
żonych , i za ooyńń iolii g i 8bra 6 w  Sądzie 
Ziem. Ihum. na wszystkich obżeh uzyskanych 
dwóch niestauoych dekretów, szczególnie o to'. 
Sąd Głńy Miń. 2 D ipar.  poprawniąo dekret 
exdywizorski funduszów żałgo: ponieważ zobo­
wiązał iego do opłaty obżłnym gotowey sum­
my, a obżeh do powrotu schedy w takim sta­
nie, w jakim przez dekret była wyznaczona i  
dozwolił z snmuiy *wyliczouey potrącić za wszy­
stkie lata intraty , dekretem wyliczone, nadto 
pozyskać z funduszu obżłnch za wszystkie w sche­
dzie dopełnione dezolaoye; z powoda iś obżałai

(5)



do żadnego nfcłada przystąpić nie życzą , był 
zmuszonym pozwać ich do Sądu , ale cbsałni 
gardząc prawem i dla narażenia na wydatki 
że dwukrotnie niestawali, dla tego pozywa po­
raź ostatni i prosi: dwa dekreta niestanne u- 
twierdzić i opłatę win niestarmych nakazać, a 
■w samey sprawie, uzuać, po obżałnych parękę 
Bobrze osiadłego w tey gubernii obywatela, a na 
fundamencie wyroku Sądu Gigo taxę maiątku i 
pokazane intraty ga dostateczne.nzuawaiącego, 
owszem przez Senat utwierdzonego, z r. 1S18 
maia 7 po dattę objęcia w r. 1S29 przezźałgo 
n a  powrót schedy, intratę corocznie po i ,3 o8 
Br. k. 12 na obżałnych z procentami każdo­
roczni* policzyć, i na zmniejszenie summy przez 
Sąd Głny zliczooey przeznaczyć, co nim nastą­
pi, exekucya dekretn Sądu Głgo zatrzymać, a 
celem odkrycia niedostatków, i zniszczenia sche­
dy, akta inkwizycyi i weryfikacyi determino­
wać, poczem suoirn za dozolacyą i ubyła lud­
ność na obżałoych sądzenia, do opłaty ich zo­
bowiązania, a w razie zawodu ioekwitacyą do 
wszelkiego obżałuych paręeknika funduśzu za­
bezpieczyć, sądzić na obżałuych powrót wydat­
ków prawnych, iako staiących się do proeessu 
okazyą, bliższość do dowodu i odwodu żałcyui 
zachować, decydować to wszystko, o co w spra­
wie proszODĆm, będzie , a wrażenia obżałnych 
uczynić się mogące nehylić , w  końcu nastać 
maiącego dekretu kopią wydać.

Roku i 33o gbra 10 dnia Woźny tfiżey 
podpisany świadczę, iż tego pozwu kopią wier­
ną z autentykiem w s p r a w i e  W J P .  Tómasza 
W ieczora Sędz. GraD. P t  t u  Miń. W Y Y J P .  An­
toniemu Podporuczu. Lilt. Pioniernego bata­
lionu, Alexaudrowi pełnoletnim, a w nieletności 
zostającym Alexerou , M'kołalowi i Dtnitromu 
braciom, Zofii i Emilii siostrom 'W yrociynom, 
pod opieką J W  W . Jana Samborskiego i Macieia 
Horożariskiego Stat. Sowiet, zostającym, iako ża- 
d u e y  w Mińskiej Gubarnii niemaiacym osiadło- 
ści, i  gdzieby mieszkali niewiadomo, do drzwi 
Sądu Głgo Miń. 2 Depor,, gdzie nastawał o- 
stateosny wyrok, przybiłem, (podpisano) Jerzy 
Jnnowicz Ziem. P ttu  Min.

Roku i 83o mca gbra 18 dnia na Urzędzie 
JEGO IMPERATORSK1EY MOŚCI Ziemskim 
Powiatu Miń. stanąwszy osobiście JPau W o ­
źny wyżey wyrażony takową relacyą podane­
go pozwu zeznał i to swe zeznanie w proto­
kóle aktykacyow i zeznań własifą ręką pod­
pisał, do zeznania przyjąłem i że iest w księ­
gach świadczę (podpisano) Miński Z/iernski 1 i- 
sarz Tomasz Żołądź. (205) (L. S.) N. 5 6 g.

Pozwala się drukować r. i 83o listopada 21 d. 
oddzielny Cenzor Miński Franciszek Słabnie wicz.

O b w i e s z c z e n i e .
5 Kommissya Sądowa Imiennym JEGO IM- 

PERA TO RSK 1EY MOŚCI Rozkazem na dniu 
j 8 lipoa 1821 roku wypadłym do dzieł i d łu ­
gów JW . Konstancyi z Xiążąt Lubomirskich 
Hrabiny Rzewuskiey Hetm. Pol. Kor. oddziel­

nie ustanowiona, sknteczniąc przepis tegoż Roz* 
kazti w punkcie 'o 1 zakreślony, ma za powin­
ność do publicznej podać wiadomośći, że w rO* 
kuzeszłym i 83 o sprawę deportatową, mieszczą­
cą w sobie wzaiemne między matką a synem 
pretensye, z kathegorydw 106 złożoną odsądzi­
ła. Rozkazy tak JEGO IMPER ATGRSKIEY 
WYSOKOŚCI W IEL K IE G O  X 1ĘCIA CESA- 
RZEW ICZA, iako też Rządzącego Senatu na 
podawane prośby od różnych osób w sprawach 
likwidacyyiiycb do tegoż Rządzącego SauatU) 
iedne objaśnienia , a drugie spełnienia wyma- 
gaiące, zasknteczniła. Iuwentarze do ustanowie­
nia massy maiątku potrzebne wyprowadzić Ad­
ministratorom poleciła; niemniey prośby stron, 
rapporta Administratorów , kommunikacye iu* 
ryzdvkcyow w naśtolne regestra zapisane i Nu­
merów 702 składaiące zrezelwowała. Czego do­
wodem są posyłane do JEGO IMPERATOR.- 
SKIEY WYSOKOŚCI C ESA RZEYV1CZA mie­
sięczne wiadomości. Działo się na sessyi sądowej 
d. i 3 marca i 8 3 i r. w Starym Konstantynowie* 

Zastępniący Prezesa Kommissyi, Wincen­
ty Jezierski.

Człouek Kommissyi i Kawaler Mikołay Po- 
powski. y

Członek Kommissyi Adam Siedliski. 
Członek Kommissyi Michał Jaworowski. 
Zastępca Członka Ignacy Kotkowski. 
Zastępca Człouka Wincenty Szyrma. 
Sekretarz Kommissyi Tatarowski. (aC4)

5 Od Litewsko-Wileiijkiego Gubernialncg0 
Rządu ninieyszein ogłasza się, iż stosownie d° 
przedpisania Pana Cywilnego Gubernatora, **3 
odniesienie się Komisyi Ryzkiego Komissoryne* 
kiego Depo nastałego, wzywaią się życzący d<> 
targów na dostawę do *Ha welskiego i Kowien' 
skiego Woienno-Czasowych szpitalow różnych 
do żywności , uapoiu i rozmaitych rzeczy z*' 
pasów i materyałow z tem, iżby oni przybywał* 
dla takowych targów do Wileńskiey Izby Skar- 
bowey, na terminy pierwszy 27, drogi 28, i tr*e' 
ci ostateczny ęggo dnia teraźniejszego moa apf^' 
la. Apryla 6 dnia i 8 5 i roku.

Assessor Józef Szolc.
Sekretarz Jamont. (265)

A  p  e h  a  a. .
9  żRejiaToinjo B 3nrm > b b  apenfly emapoerm^ 

EojiHHUKoe u TojinuKoe na 10 jrfenroiu cpoK.B,mmi,at 
i i  c b  12  a n p e J i n  i 8 5 i  r o ą a  c b  n j t a m e d s c M B  k b h v ^  
b b  Ka3ny, 6aaroBOjiaxnŁ nojKajiOBanib b b  P. JJ»f
KOTYlhpb, H OCBe^OMHntBC.H BB m p a K U I H p B  BB  flO*1
R e p B M H C B - a r o  o r u B  n p n e a s a r o .

* A r e n d a .
g Życzący wziąć w arendę Starostwo 

Inickie iTolickio n»termin looioletui,licząc od * 
apryla i 8 3 i roku, z opłatą kwarty do S k a r ^  
raczą zgłosić się do m. YVilkomierza i 
wiadomość w traktyerze w domu Czerwili8*1 
go od wjazdu*

Lias Obserwacyi.
Obserwacye  
m cteorologi -  

a n t .

10 poda. 2 |  w ieca 
(d .  11 — — —
( d .  1 1  — — —
I d. i 5 godz. 5 rano

W ysokcsć Barom. g W ys. Ther. R<ś&u.

27 cal.  9 lin. 7 l in . j
27 —  9 -  l  —
27 —  8 — 8
37 — 9 — 6 -*■

+  1 i f  s topn i .
+  l Ą — ~
+  i i  — — 
+  6 -------

W s ch o d n i .
P o łu d n io w y .
Z a c h o d n i .
P ó łn o c n y .

pogoda, 
p o c h m u r n o ,  
p o g o d a ,  
P o c h m u rn o .

D rukarn ia  A .  
D ozwala bij  jphckować.

M arcinow skiego.
Wilno. i83 j.  d. i3  kwietnia. 

Czatoit Leon Borowski.



DODATEK NADZWYCZAYNY

D O  G A Z E T Y

KURY ER A LITEWSKIEGO N. 44.
J/Jfilno dnia i3 Kwietnia v. s. i83i roku.

D o n i e s i e n i e  o d  W o y s k a .  Opolan i  d a w s z y  w a le c z n e m u  o d d z ia ło w i
swemu krótkie tylko odetchnienie, w yru- 

Jenerał-Porucznik, Baron K reyc, w  szyj  w  n0Cy z 5 na 6, w  ślad za bunto- 
nayuporczywszey bitwie, trwaiącey dnia Wnikami, w  kierunku do K a zim ierza . 
4go, 5go i 6go kwietnia, zadał cios zu- Awangarda iego śladem szła za nimi pro- 
pełny Jenerałowi Sieraw skiem u. sta dr0ga ; oddział zaś wziął się w pra­

wo na wieś TKiłagi, ażfeby przeciąć nie- 
Jenerał S ie ra w sk i ,przeprawiwszy iaoielowi dostania się do

się przez W isłę , pod miasteczkiem Jo- t
zefow em , z jedenastą batalionami piecho­
ty, czterema półkami iazdy i dziesięcią Dn;a g p0^ Kazimierzem zadany został 
działami artylleryi, poszedł na B ełzycę , buntownikom ostatni i stanowczy cios. 
i doszedł do Strzeskow icy. Tymczasem Zdołali oni w  nocy przeprawić na powrót 
Jenerał-Porucznik Baron K rcyc , zebrał przez W isłę  artylłeryąi część kawaleryi 
swóy oddział, z sześciu batalionów nie- piechota zaś nie uniknęła swoiego losu. 
choty i dwudziestu dwóch szwadronów jyjożna ią uważać za zniszczoną! Do i , 5oo 
jazdy złożony pod Czprniow em , i po- iUf| zi wszelkiego rodzaiu woysk zginęło w  
szedł na iego spotkanie. ,Bitwa zaczęła się Wiśley 4 Sztabs-Oficerów, 52 Ober-Ofice- 
dnia 4 o południu pod Slrzcskow icą  i r ów i więcey 2,000 rang niższych wzięto w  
trw ała  do w ieczora : nieprzyjaciel został niewolę; na polu walki wzięto do 4,000 
pobity, ścigany i był przymuszony cofnąć ręczney broni; mnóztwo bębnów, obozy 
się przez' B ełzycę  ku W ronow u . T u  iuki i t. d. dostały się w  nasze ręce. Je 
o świcie dnia 5go odnowiła się bitwa przez nerał Sierawski, podług opowiadania ień 
attak ze strony nieprzyjaciela Ł która trwa* ców , został raniony i przeprawił się w 
ła do poźnego w ieczora, i nieprzyiaciel, Gołębiu w  kilkaset kawaleryi przez W i  
broniący się cale mężnie, został spędzony ze słę. W aleczny oddział Jenerała Kreyca  
Wszystkich swoich pozycyy-i przepędzo- w e trzech tych dniach przeszedł od Czer 
ny na Opole, skąd on, nie maiąc możno- nieiowa  do K azim ierza  w  nieustanney bi 
ści powrócenia do Józefowa  i oczeku- twie więcey 60 wiorst, nie myśląc, ani < 
iąc sobie pomocy ze strony P u ła w  Je-  Jedzeniu, ani o spoczynku. Jenerał Maio 
nerała P a c a , maiącego takoż przeprawie Hrabia Tołstoy, Jenerał Adjutant Xiąż 
się przez W isłę)  wziął kierunek w  no- A dam  W ir  t  ember s k ł  i Jenerał Maio 
cy na K azim ierz, Jenerał K rej c, przy- P aszkow , osobiście wprowadzili attaki \  
szedłszy wieczorem poźno do miasteczka szeregi nieprzyjacielskie, w  głowach dy



w iz y o n o w  Kazańskiego Dragońskiego,Dra­
końskiego Jego W ysokości Xiążęcia Ale­
xandra Wirtemberskiego i Konno-strzelec- 
kiego Nayiaśnieyszego Króla W irtem ber­
skiego półkow. Jenerał Maiorowie Baron 
D elinshauzen, A n rep  i Baron P ry tw ic  
byli wszędzie na przedzie, gdzie obecność 
ich była potrzebną. Jenerał Maior J\Iu~ 
**ciwjew osobiście prowadził na bagnety 
mężnych swoich Grenadyerów. Słowem, 
wszyscy nieustraszenie, bystro i niezmor­
dowanie wykonywali ułożone przez Je ­
nerała K reyca  rozporządzenia.

Oddaiąc zupełną sprawiedliwość ca­
łemu walecznemu oddziałowi, nie powi­
nienem zamilczeć i o tem, że buntowmicy 
bronili się mężnie i uporczywie, i źe na­
w et starali się działać, gdzie można, za­
czepnie; lecz napróżno! Artyllerya nasza 
oznamionowała siebie nową sławą, rażąc 
nieprzyiaciela w  naybliiszey dystancyi kar- 
taczami. Nasza strata zawiera się w 5 o o  
ludziach.

Jenerał-Adjutant Hrabia Toll-
i
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